
#a2ft« Krafcctusfn.
Wychodzi  codzieoie oprócz riedziel 

i św ią t  uroczystych »  drukarni  4 . * )  Kwartalnie kosztuje złotych szesua-
S t a n is ła w a  GjEszKowsKirr.o. « / » * ? •  ■ ście miesięcznie złotych sześć.

P O N I E D Z I A Ł E K  2 2  L u t e g o  1 8 4 7  r o k u .

O B S f t l l W A C I E  K K T K O I t O I . t i t i l C O K .

Dzień
gadzina

Bar.  do 0° R. i Stop. ciepła 
w miar . paryz .  J podł. Reau.

Psycho-
metr W i a t r Stan Atmosfery

Zjawiska oapowjetrzne
i różne uwaęi

6
19 2 

10

27” 6”’ 12>’ 
3, 877
4 653

+ 2» 6 
r 8, o 
+ i. 8

2 44 
2 98 
2 99

Zachodni slaby 

, ,  średni

i-Niclini urno 
Pogoda z Ch uurami 

Cli m u ry

drobny Deszcz 
wieczorem wicher

Mr. 88 $ .
# i i n b m a c & u t t < j .

SR tf I te n  2 ):d rj 1 8 4 7  łttirb
a) ba§ f. f. ^ o f t ; 3 n fp c fto ra t bon spobgorje 

nao) .K rafau  iiberfejt unb  m it bera biefigen f. 
f. 5 Icraria l g j b f ł * Slmtc berciniget unb c8 
roerbcn

b )  gl?id)|citig  bic fdm m tlidjen S S r ie f e i l f a ly r *  
t e n ,  S R a f l e f a b r t e r t  u n b  ą j a t f p o f t e n  ber 
S$icn=2cm berger jRoute ufcer d tra fa u  yćk ite t.

. 3 n  f o l g ę  b e f f e n  m i r b  b a b  f o  f o r t  b r f t c*  
I ) c n b c  t. t. s p o f t  = 3 n f f c f t o r a t  i n  . f t r a f a u ,  
nad) eben bcnfclbcn allgem einen S ło rm en , iucldjc 
b c rm a ltn  in  ip pbgorjc  angebenbet m erben , S łteb 
f e n b e  j u  b e n  S 9 : u f e i l f a l ) r t e n ,  SLW a  U c f  a 1> r= 
i c n  u n b  $p a d p o  ft e n  a u f n e t y n t e n  u n b  Crj;- 
t r u p o f t e n  m i t S t u n t e n p d g c n  f o  r o i e  a u d )  
© e p a r a t c i l f o r t e n  abfertigen.

3 n  ^ O b g o rje  rnirb j to a r  eine f. f. Sirieffamm * 
f j b g , unb  fu r  S tc ffe te n  b a n n  fu r G p trap o fb  
tReifenbc, łucldje n id jt burd; ^ r a f a u  faljren ibok  
Icn , eine f. _f. ^Jo fb fta tio n  fortbcftelyen, e§ m ir t  
jebod) bafclbfi feine Slufnai)ine bon  Steifenben ju  
ben S lerariab^3ofłfaI)rfen  unb  jti (frtrab o fte r. m it 
© tu b en p affen  mcl)r © ta t t  ftnben.

© o  langc „ie 3 o 'J ltn ie  jtoifdyeu .ftra fau  unb 
pobgor^e befteljt, m uffer n id jt bloó mie b en n a ten  

bie ju r  _ S e f o r b a u n g  "b e r SPobgorje beftim tnten 
m ad jtf tu c fe , fonbern  aud) alle berlei S a g a g e n  ber 
JjM fcaw n  eijeibor fte > m  f. f. -jpoftamte nbetge* 
be i rottbei. ber S ln w lp n o lu n g  be& fjiefigen t. f.

tuujjtjoK ainieS burd) bie aufgebenben  isa rtb e ien  
un terjjfoen  |b c % n ,  b a  a n  be r 3m ifd^enunie te in  
S lufentijal' (g ta ti  pnben mhrb.

. 2 ® ern ¥ e ifen b e  ija t ftd) bei b r r  S lufnaęm e ju  
tm e r  . ftfaljrt bei bem t. i. ^ lo ftam te  m it feinem 
geljDiig tw birten  jjłeifepaffą audjum eifen .

® 0!£. r 5-a r  ̂ * 8 4 7  angefangen  m irb enblidb 
a) bie ^ o f te n fe rn u n g ,

jm ifdjcn t a n u  unb  © log ilan t) m ii 1 ^Joft
» » » SB klicjfa * %  ,
# » » Słid)alomtce 1 ^poft

Nr. 88 P.
OBWIESZCZENIE.

Z dniem 1 Marca 1847.
а) C. K .  Inspektorat Pocztowy przeniesiony 

będzie z Podgórza do K rakow a i z tutej 
szym C. K . Pocztamtem Skarbowym połą
czonym ; jednocześnie

б) Wszystkie szybkowary listowe, K asjerk i 
(M alle fa h rt) Poczty pakunkowe  na go
ścińcu wiedeńsko - lwowskim na K raków  
obrócone zostaną.
W skutku tego  zaprowadzony nimejszórn C. 

K . Inspektora t Pocztow y w Krakowie  , wedle 
tychże samych powszechnych n o rm ,  jakie o- 
becnie istnieją na Podgorzu : W szystkich po
dróżnych nu szybkowozy listow e, K u r je rk t  
(.M utle fa rth ) i pakunkowe p oczty  równie ja k  
oddzielne szybkowozy [Separateil/ahrłett) ex- 
pedyować będzie.

W praw dzie  na Podgórzu utrzymuje się C. 
K .  Skrzynka l is tow a, tudzież do sztaffet i ex- 
trapoczt dla podróżnych , którzy przę K raków  
przejeżdżać niezechcą, pozostanie C .K .  stacya 
P o c z to w a ; żadne atoli przyjmowanie tamże 
podróżnych na poczty skarbow e i na extrapo- 
czty z godzinowemi b i le ta m i , miejsca odtąd mieć 
nie będzie.

Dopóki linia celna pomiędzy K rakow em  i 
Podgórzem  is tn ie je , nietylko jak  dotąd wszel
kie paki frach tow e , lecz i pakunki podróżnych, 
za nim na C. K  Pocztam t złożone będą przez 
in teressow ane strony, muszą pierwój uledz u- 
rzędowój rewizyi C K. K om ory  Głównćj Cel- 
nćj,  ponieważ na linii celnój zatrzymywanie 
poczty miejsca już  mieć nie będzie.

Każdy podróżny przy zapisywaniu się na j a 
zdę pocztową w  G K . Pocztam cie , obow iązany 
jest  w y leg itym ow ać się, dokładnie w izow anym
paszportem.

Nakoniec poczyńając_ od dnia 1 Marca 1847 
odległość Poczt stanowi się naslęDująca:
a) pomiędzy K rakow em  i Mogilanami 1 stacya; 

P > Wieliczką 1/ i  »
» „ M ichałowicami 1 »
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fcftgefat unb
b) bi c  Ś c f o r b c r u n g S j c i t
vonKrakaunach(fextraposte-massig)  -lt 1 Stund 3:> Min. 
Mogilany (cjurier-mii.ssig ) r  „  15 ,,
von K rakau  nach( tx trapost-m assig)  jj. 1 Stund 10 Min. 
W ie l iczka  (courier-massig ) —  u  55 „

beftimmt.
•ftrafau am 18 gcbruar 1847.

SJKorij ® t d f  2 > e ę m
f. f. «g>offomftiiffdr.

zaś
b) Czas na przejazd.

Od Krakowa (extrapocztewy) 1 godzinie 35 m inu tach  
do Mogielan (Kurjerski  ) 1 „ 1 5  ,,
Od K r a k o w a  (extraoocztowy) 1 godzinie 10 minutach 
do Wieliczki  (Kurjersk- ) —  „ 5 5  „

oznaczony zostaje.
K rak ó w  d n ;a 18 Lutego 1847.

M a u ry c y  H r .  D e y m  

C. K. K om m issarz Nadworny.

W ia d o m o ś c i  a a g ran icasu e .

—  P r  u t  t y .  —
Algemeine Prensische Zeitung  z dnia 4 

lutego ogłosiła patent k ró lew ski,  z daty 3 | a . 
tego 1847 ro k n ,  tyczący się organizacyi stano- 
wćj.  P a te n t  ów  obejmuje następne postano
w ien ia :

1) Ile razy potrzeby kraju wymagać będą 
albo nowćj pożyczki albo nałożenie nowych 
lub powiększenia już istniejących podatków, 
w ów czas  król zwołuje stany prowincyonalne 
w  jedno ogólne zgromadzenie (landtag), by w 
pierwszej okoliczności wezwać współdziałania 
stanów, przewidzianego dekretem o d ługu  kra
jo w y m ,  w d ru g ić j  zapewnić sobie ich zatwier
dzenie.

2) Połączony s tanow y kom itet odtąd król 
peryodycznie zwoływać będzie.

3) Połączonem u zgromadzeniu a w  zastęp
stw ie jego połączonemu kom ite tow i,  król na
daje:

a) Pod względem udzielania rady przez sta
ny w  p raw odaw stw ie  to  samo współdziałanie, 
jakie posiadają stany prow incyona lne , na sku
tek p raw a z 5 czerwca 1823 r. § 3 Nr. 2, 
dopóki ogólne s tanowe zebranie miejsca mieć 
nie będzie.

b) Zastrzeżone praw em  z 17 stycznia 1820 
roku współdziałanie s tanów  co do procento
wania i umorzenia d ługów  krajow ych , o ile 
to nie będzie przekazanem stanow ej deputacyi 
dla d ługu krajowego.

c) P raw o  petycyi o wewnętrznych spraw ach 
nie będących wyłącznie prowincyonalnemi.

Wszystko to według bliższych określeń z 
daty dzisiejszej (3 lutego r. b )

O  układaniu  ogólnego zgromadzenia.
O  peryodycznern zw oływ aniu  połączonego 

stanowego komitetu i o jego atrybucyach.
O u form ow aniu  stanowćj deputacyi dla dłu

gu krajowego.
Po tym patencie następuje dekre t o ukła

daniu połączonego zgromadzenia (landtag): po
dajemy paragrafy g łów ne tego dekretu królew 
skiego.

§. 1. Zwoływać będziemy ośm prowincyo- 
nalnych zebrań naszćj monarchii w  jedno  o -  
gólne zebranie) o ile tego ,  w edług  brzmienia 
w przód  wspomnionego patentu  z dnia dzisiej
szego, potrzeba się okaże,  albo ile razy w sku

tek nadzwyczaj ważnych sp ta w  kraju uważać 
to będziemy za s tosowne. O miejscu zasiada
nia ogólnego zeb ran ia ,  c czasie trw an ia ,  o- 
tw arc iu  i zamknięciu tego, za każdem zw oła
niem osobne postanowienia wydamy.

§. 2. Udzielamy xiążętom naszćj królewskiej 
rodziny, jak tylko dojdą do pełnoletności pra
wami naszego dom u przep isane j , krzesło i głos 
w  stanie xiążąt,  h rab iów  i m agnatów  (herren- 
stand) na połączonem zgromadzeniu. Oprócz 
tego stan m agnatów  na temże zgromadzeniu 
składają: Powołan i do zgromadzeń prowincy- 
onalnych byłe niemieckie stany pańs tw a,  (xią- 
żęta i hrabiowie) szląscy xiążęta i magnaci 
stanowi i wszystkie x iążę ta , h rabiow ie magna
ci i kolegiaty, ośmiu prowincyonalnych zgro
m adzeń, posiadający glosy pełne (yrilstim me) 
albo też mający udział w  głosach składanych 
(kollektivstimme.)

§. 3. D eputow ani stanu szlacheckiego miast 
i gmin wiejskich ośmiu prowincyj naszej m o
narchii ,  stawają w  połączonem zgromadzeniu 
w  tćj samćj liczbie jak  w  zgromadzeniach p ro 
wincyonalnych.

§. 4. Połączonemu zgromadzeniu nadajemy 
władzę zastrzeżoną art. II. dekretu z 17 sty
cznia 1820 roku o współdziałaniu s tanów  przy 
pożyczkach; dla tego nowe pożyczki, których 
„ewność opiera się na całym majątku i w ła 
sności państwa (art. I II .  dekretu z 17 stycznia 
1820 roku) nie mogą być inaczej zaciąganemi, 
jak  za współdziałaniem i wspólną gwarancyą 
połączonego zgromadzenia.

§. j .  Jeżeli nowe pożyczki natury wskaza- 
nćj §• - dla pokrycia potrzeb państwa w  cza
sie pokoju ,  wyznaczanemi b ę d ą , wów czas nie 
zaciągniemy ich bez przychylenia połączonego 
zgromadzenia.

§. 0. Gdyby zaś w  razie wojny, fundusze 
w  naszym skarbie lub innę reze rw ow e nie wy
starczały do zebrania potrzebnćj summy i gdy
by wówczas zaciągnięcie pożyczki stało się ko- 
niecznem, a zwołanie połączonego zgromadze
n ia ,  dla pow odów  politycznych, za stosowne 
prze? nas nie było uznanem , wówczas w  za
ciągnięciu tćj pożyczki współdziałanie s tanów  
przyzwaniem deputacyi dla długu krajowego 
ma być zastąpiunem. Pożyczki na ten cel za 
przyzwaniem tej deputacyi zaciągnięte, mają 
tę samą pew ność ,  jaką na mocy p raw a z 17 
stycznia 1820 roku  posiadają długi krajowe.
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§. 7. Jeżeli pożyczka zostanie zaciągniętą 
w  sposób §• 6 oznaczony, wów czas po usu
nięciu przeszkód sprzeciwiających się zwołaniu 
połączonego zgromadzenia, toż zgromadzenie 
zwołamy i wyłożymy m u użycie pożyczki.

§. 8. Oprócz tego zgromadzenie połączone: 
a) W edług art. IX  dekretu z 17 stycznia 

r. 1820 przedstawia nam kandydatów na po 
sady przy gfównćj administracyi d ługu krajo
wego wakujące.

i) W e d łu g  artykułu  XIII tegoż dekretu, 
przyjmuje rachunki głównej administracyi d łu
gu krajowego na zasadzie poprzedniego roz
bioru dokonanego przez deputacyę dla długu 
krajowego i przedstawia nam z szczególnemi 
uw agami. Jeżeli zgromadzenie połączone zwo- 
łanem nie je s t ,  załatwia to połączony stanowy 
komitet.

§. 9. Bez przychylenia się połączonego zgro
madzenia nie będziemy nakładać nowych po
datków ani też podwyższać już istniejących, 
czy w  ogóle czy też w  szczególnych prowin- 
cyacb. —  Od tego postanowienia wyjmują się 
jednak cła w cb o d o w e ,  wycbodowe i p rzew o
zo w e ,  równie  jak te podatki niestałe, których 
sk ład ,  pobór i administracya zależą od ukła 
dów z innemi państwami. Postanowienie to ró
wnież nie rozciąga się do dóbr korony ( d o -  
m aine)  i regaliów, bez różnicy czy postano
w ien ia  w  tym względzie tyczą się dochodów  
czy kapitału , równie  jak do podatków  na ce
le p rowincyonalne, okręgow e lub gminowe.

§. 10. W  razie wojny, zastrzegamy sobie 
rozpisywanie podatków  nadzwyczajnych, bez 
zatwierdzenia połączonego zgrom adzen ia , je 
żeli z względów politycznych zwołania tegoż 
nie uznamy za stosowne. W  takim razie j e 
dnak , jak tylko okoliczności na to pozwolą, 
najpóźniej zaś zaraz po ukończeniu wojny, u- 
wiadom iem y połączone zgromadzenie o celu i 
użyciu ściągniętych nadzwyczajnych podatków.

§• 11. Jeżeli połączone zgromadzenie zwo- 
łanem  zostanie do jednego z wyszczególnio
nych od §. 4 do 10 przedmiotów; wówczas 
dla informacyi przedstawia mu się główny etat 
finansowy i przegląd ekonomii p ań s tw a .— Za
tw ierdzenie i ułożenie głównego etatu finanso
w e g o ,  jak również postanowienia o użyciu do
chodów  państwa i wykazanej z nich przewyż- 
ki na potrzeby i dobry byt k ra ju ,  zostają wy- 
łącznem prawem k o r o n y /  (D. n.)

—- Londyn 2  Lutego. —
Na dzisiejszćm posiedzeniu izby niższćj, od

czytano po raz drugi bez głosowania bil ro 
boczy. Rozpraw y wczoraj odroczone rozpo
czął dziś pan H am ilton ,  prowadzili je  zaś da
lej panowie John 0 ,G o n n e l , lord Castlereagh, 
panowie L aw ress ,  Gregory i inn i ,  nie przed
stawiają one przecież żadnego interesu. P ierw
szy bronił zarzutu czynionego rządow i,  że 
środki przezeń projektowane służą tylko do 
zbogacenia właścicieli g run tow ych , dodał j e 
dnak w  końcu , że wszystkie działania rządu 
na nic się nie przydadzą, jeżeli właściciele z

największem poświęceniem nie przyjdą w  po
moc. Sir R obert  Peel z swej strony mocno 
nalegał na to ,  by przechodnie środki jak naj
pilniej rozważono i w  wykonanie w prow adzo
n o ;  oświadczył o n ,  że gotów  jest ministrów  
uznać niewinnemi wszystkich n ieszczęść ,jak ie  
tylko miały miejsce dotąd w Irlandyi i w spie
rać go ciągle, by im jak  najwięcćj sw obody 
do działania pozostawić. Urzędników przez 
rząd mianowanych chwalił jak najmocniej,  n a 
ganiał zaś lenistwo szczegółowych właścicieli 
gruntow ych i tern s tarał się objaśnić smutny 
stan rzeczy w  Irlandyi. Co do projektów ga
binetu oświadczył,  że najważniejszym z nich 
uważa projekt do p r a w a , które ma umocnić 
właścicieli m a joratów  do sprzedawania części 
swych m ajoratów; za to dow odził ,  że korzy
ści z użyźnienia g run tów  dotąd odłogiem le
żących są bardzo w ątp l iw e ;  polecał przytem 
rzą d o w i ,  by się odsunął od tćj całćj rzeczy 
a zdał ją  na prywatnych kapitalistów. Co do 
praw a o ubogich zastrzegł sobie objawienie 
własnych zdań. Odczytano zatem po raz 2gi 
ów  b il ,  jak  również bez głosowania dwa d ru 
gie bile o wsparciu  indyw iduów  do procy nie 
zdolnych (Poor re lie f  i Destitnle person bill). 
W  krotce potćm izba Się odroczyła. Na po
siedzeniu izby wyższćj nic ważnego nie za
szło.

Sąd izby skarbow ej,  jako instancya apela
cyjna, zwalił wielokrotnie wspomniony wyrok 
sądu ławy k ró lew sk iś j , mocą którego odm ó
wiono  izbie niższćj p raw a  aresztowania przez 
swego zbrojnego woźnego (sergean t of arms) 
indywiduów, którzy dopuścili się. zniewagi roz
kazów izby. Pow odem  tej sprawy był nieja
ki H o w ard ,  adw oka t księgarza Stockdale, zna
ny z procesu przeciw drukarzow i izby niższćj, 
panu Hansard.

W czoraj rozpoczęły się w izbie niższćj roz
praw y nad projektami rządu tyczącemi się Ir- 
Iandyi i zapewne czas jakiś potrwają. Ale naj
lepsze ok o ,  najtrafniejszy sąd nie może odga
dnąć ich wypadku. W  politycznych zgrom a
dzeniach ganią je  powszechnie. Cała prasa 
naw et ministeryalne dzienniki ganią je  także, 
naw e t  ton mowy ministrów dow odzi,  że sa
mi uważają te środki za dosyć z łe ,  ale lep
szych znaleźć nie mogli. Podobne dowodzę; 
nia nie będą mogły zadowoinić Anglii,  ani jćj 
pogodzić z niesłychanemi of iaram i, jakie po
nosi dla Irlandyi,  a które jćj samćj mogą wiel
ką szkodę wyrządzić, w ywołując brak pienię
dzy, wyczerpując zapasy żywności,  paraliżując 
h a n d e l , nie dając w  zamian Irlandyi nie tylko 
trw ałego ale naw et orzechodnego dobrego by
tu. Ju ż  nie raz widzieliśmy, że pomimo nie- 
słycbanćj szybkości Drasy angielskićj lud le
dwo w  kilka tygodni dow iaduje  się o okoli
cznościach, o których poprzedn io  nie był do
brze uwiadomionym. W  dzisiejszćj kwestyi 
niczem go nie przygotow ano, chyba ogólnćm 
życzeniem , by zgłodniały lud od strasznćj śmier
ci u ra to w a ć .  Jakim  jednak  sposobem ratunek
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przyjdzie do sku tku , o tćm nikt nie wie. W szy
scy są tego zdania , że dziś musi być w p ro w a
dzonym do Irlandyi um iarkowane praw o o u- 
bogich podobnie jak w  Anglii,  czy to znisz
czy czy nie irlandzkich właścicieli ro lnych, bo 
na to w  tak okropnśm położeniu kraju u w a 
żać nie p o d o b n a ; biedny człowiek ma prawo 
żądać wsparcia od własnćj ziemi i może być, 
że do podobnego  kroku zmusiła izba gabinet, 
albowiem w ie lu  członków gabinetu temu pro
jektowi jest przeciwnych. Część planu lorda 
J .  R u s se l , którą na stałym lądzie na jlep iś-ro
zum ie ją ,  na tem zależy, by utworzyć klassę 
niezależnych chłopskich właścicieli , oddając im 
małe cząstki użyźnionych a dziś nieuprawnych 
g run tów . Na nieszczęście, zwyczaje ludu ir
landzkiego w ykonanie tego postanowienia b a r 
dzo u trudn ia .  Zgubą to dla Irlandyi, że na j
większe zyski ciągnie się z rozdziału gruntu  
na  d robne niesłychane cząstki,  obracane na 
u p raw ę  kartofli i na budowanie przy nich cha
ty. Tak samo postępuje właściciel 5  akrów  
jak  właściciel 500. Tak więc nabywca za
m iast nabyty grun t upraw iać ,  zaraz go roz
dzieli na dzierżawców, jeszcze nędzniejszych 
ja k  on sam , by mógł w  brudnem lenistwie 
żyć z opłacanego mu wysokiego czynszu, któ
ry wyciska z tych nędznych rodzin. Położe

Doniesienia

• O b w i e s z c z e n i e .
A ro  780.

CESARSKO KRÓLEWSKI
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I SKa K BU

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Stosownie do postanowienia Ces. Król. Ra

dy Administracyjnej z dnia 11 b. m. i r. Nro 
870 D. G. C. K. Wydział Dochodów Publicz
nych i Skarbu podaje do publicznej wi idomo- 
ś c i , i i  w dniu 5tym Marca r. b, w godzinach 
przedpołudniowych w biórze C. K. Kommisso- 
ryatu Din Jaworzno odbędzie się licytacja iti 
p lu s  na za .upieuie budów 1 starych przy po
mieszkaniu Strażnika Obrębu Podłężc znajdują
cych s ię ,  Pn-zynająć oa kwoty złotych polsk. 
112 groszy 2 o jedn tr z e » ą ezęść od! poprze
dniego zacunku, zniżonej.

Ktokolwiek zatem jest w chęci zakupienia 
tych budynków na rozebranie i -a teryał, w i-  
nieu zaopatrzony w eadw m  w kwucie ziotych 
pubkrtb 30 w miejscu i cza'śre oznaczonym  
znajdować się.

Kraków dnia 17 Lutego 1847 r.
Przew odniczący

M aIEWSKL
p. o. Sekretarza S. Popislecki.

Dnia 23 tu..ego b. r. o godzinie 10 rannej 
w Sukiennicach kosztow ności, jako t o : ta ba-

nie rzeczy między właścicielami rolnemi a lu
dnością Irlandyi zmusza do niezmiernćj zm ia
ny w  stosunkach ro lnych ; by od tej zmiany 
na rok się wykupić ,  lord John  Russel poświę
ca dochody królestwa. Ta próba je s t  słaba i 
dla tego się nie uda. Zniszczenie grożące w  
Irlandyi życiu i w łasności,  jest wypływem w ie
kowego zaślepicr..a właściciel: rolnych i wy- 
rodzen1 się ludu. Eogactw o k rsju  nie w zro 
sło ,  ludność się w zm ogła ,  a kiedy Anglia na
daw ała sobie zbawienne p r a w a ,  Irlandya o- 
bracała tę  prawa na w łasne zniszczenie. Zda
je  się w ięc  , że środki dziś dla Irlandy’ proje
ktow ane nie powiodą się , chociaż ,e  p ar la 
m ent przyjmie niezawodnie. Ale to ich nie
powodzenie zada wielki cios kredytowi wi- 
gów, cios większy p raw ie  jak gdyby nic nie 
zrobiono.

PRZYJECH A LI DO KRAKO W A.

O d  d n ia  i g  do d n ia  20 L u te g o .

Fuchs Bernard , Frankel A d o l f ,  R a fi  Józef,  
jyiemojtwski A dolf ob., z Galicyi.

H 'y je c h a l i  i  K ra ko w a .
Syktowski kom. nustr., Bogdanowicz Konstan

ty, Za łusk i  Jó z e f  hr., Stasiński Jó ze f  jenerał król 
pruski, do Galicyi.

Urzędowe.

kierki z ło te , zem alijam i, szyikretow e, dewiz
ki od zegarków z ło te , tudzież prawnie zajęte 
ruchomości: krzesła, kanapy, szały, zegary, 
zwierciadła, kommody, biórka, koralików śr e -  
duich bicz z klamerkami, koralików drobuych 
nitka 1 z medalikiem, perełek dętych imito
wanych oitka 1, pierścionków13 koronnego zło
ta Rzeszowskich, i iuuycli, przez publiczuą li- 
cytacyą sprzedane zostaną, za gotową zaraz 
zapłat? w monecie srebrnej courrani.

Kraków d. 16 Lutego 1847 r.
Skórczyński K. S.

W  duiach 1, 2  i 3 Marca b. r. od godziny 
10 i  rana, w wsi Jaworzno Okręgu M. Kra
kowa Dtkcie tegoż uazwiska, na drodze e x e -  
kucyi Sądowej, sprzedanemi zostaną przez pu
bliczną licytacyą: wino w butelkach , piwo w 
beczkach, wódka, ziem niaki, konie z zaprzę
giem , bryczka, w ó z , m eble, przyodziew męz- 
ka i żeńska, beczki, kuffy, szkło różnego ro
dzaju , lustra, naczyuia żelazne i blaszane, 
bielizua, i tym podobne rzeczy. Cbęć kupna 
mający, ua czas i miejsce oznaczone zaopa
trzeni w gotową srebruą monetę zgłosić się z e 
chcą

W  Chrzanowie d. 16 Lutego 1847 r.
(3r.) Fr. Borelowski C. K. Kom.S.


